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W IKTOR JE Ż E W SK I

JUBILEUSZ 650-LECIA MIASTA LIDZBARKA WARMIŃSKIEGO
Dnia 10 sierpn ia 1958 r. odbyły się w L idzbarku  W arm ińskim  końcowe uro­

czystości rozpoczętego w dniu 15 czerw ca obchodu 650-lecia nadania p raw  
m iejskich tem u m iastu, długoletniej stolicy biskupów  w arm ińskich.

Wiele w ybitnych postaci polskiego Odrodzenia, baroku i Ośw iecenia, których 
herby i nazw iska do te j pory zdobią ściany refektarza w zam ku lidzbarskim , 
zdaw ało się ożyło, kiedy prof, dr Herbst, a zw łaszcza prof. Edw ard L igocki 
w  odczycie o K operniku i jego w ielkim  wuju, biskupie w arm ińskim  Łukaszu  
W aczenrode, zapoznali licznie zebraną w zam ku publiczność, z ich życiem 
i działalnością. L idzbark  W arm iński obok G runw aldu i From borka, w prost 
żyje polskością. Ś lady  i nazw iska w ielkich Polaków , jak : M ikołaja K opernika, 
Ł u k asza  W aczenrode, S tan isław a H ozjusza, M arcina Krom era, Ja n a  D antyszka, 
A ndrzeja Batorego, Szym ona Rudnickiego, S te fan a  Wydżgi, M ichała R ad zie­
jowskiego, A ndrzeja Załuskiego, A dam a Grabow skiego, Ignacego K rasick iego  — 
księcia poetów oraz wielu, w ielu innych biskupów  i kanoników, mężów stanu, 
prekursorów  i znawców sztuki i nauki rozsiane są po m ieście i okolicy.

W dniach Jub ileu szu  odżyła cała przeszłość i h istoria m iasta  i zaintereso­
w ało się nią nie tylko społeczeństw o w ojew ództw a olsztyńskiego, ale i cały 
k ra j z Przew odniczącym  R ady P ań stw a P R L  A leksandrem  Zaw adzkim  na 
czele.

Z uznaniem trzeba podkreślić, że całe społeczeństwo powiatu, a zw łaszcza 
gospodarze i m ieszkańcy m iasta  włożyli wiele w ysiłku i o fiarne j p racy  na 
przestrzeni szeregu tygodni i m iesięcy poprzedzających uroczystość w uporząd­
kowanie i upiększenie sw ego grodu. M iasto zostało całkow icie oczyszczone 
z gruzów, założono wiele zieleńców, chodników, zasadzono liczne drzewa. Od­
budowano, odnowiono i urządzono w iele obiektów o znaczeniu kulturalnym  
i użyteczności publicznej, jak  np. zam ek lidzbarsk i odnowiony dzięki stow a­
rzyszeniu „P ojezierze” , W ysoka Bram a, m ury m iejskie, lokale gastronom iczne 
i punkty noclegowe.

Przez szereg niedziel i św iąt w okresie od 15 czerw ca do 10 lipca odby­
w ały się w L idzbarku  Warm, na p lacach i ulicach m iasta, dziedzińcu zam ko­
wym i arkadow ym , w salach  zamkowych, w powiatow ym  domu kultury oraz 
w w ielkiej sa li w idow iskow ej na terenie koszar, liczne pochody, imprezy, w y­
staw y, odczyty, w idow iska plenerowe, koncerty i zabaw y z tłum nym  udziałem  
m iejscow ego społeczeństw a, oraz turystów  z całego kraju , a naw et z zagranicy.

W refektarzu  zam kowym  odbyła się uroczysta połączona se s ja  Pow iatow ej 
i M iejsk iej R ady N arodow ej, w której wzięli udział: w imieniu Przew odniczą­
cego Rady Pań stw a PR L, Sekretarz R ady Państw a Ob. Ju lian  Horodecki, S e ­
kretarz KW PZPR Ob. D ąbrow ski, Przew odniczący WRN Ob. Zbigniew J a ­
nuszko, K onsu l Z SR R  wt G dańsku  Ob. Sborszczykow, przedstaw iciel P o lsk ie j 
A kadem ii N auk prof, dr S tan isław  H erbst, prof. Edw ard Ligocki oraz przed­
staw iciele partii, w ładz m iejskich i powiatowych, prasy , rad ia, p rzedstaw i­
ciele m iast w ojew ództw a olsztyńskiego, działacze polityczni, społeczni i k u ltu ­
raln i całego wojew ództwa.

S e s ję  zagaił Przew odniczący Pow iatow ej R ady N arodow ej Ob. M atera, który 
odczytał akt erekcyjny m iasta L idzbarka, a następnie nakreślił jego rozw ój 
historyczny oraz pow iązanie z M acierzą-Polską poprzez pracę i życie na W armii 
i w L idzbarku  wybitnych uczonych Polaków , z M ikołajem  K opernikiem  na 
czele.
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N astępnie przew odniczący m ów ił o w arunkach  dem ograficznych i o polsk ie j 
mowie m iejscow ej ludności, k tóra mimo okresu  silnej germ an izacji połączonej 
z prześladow aniam i, p rzetrw ała po dzień dzisiejszy  i je st żywym św iadectw em  
nierozerw alności z M acierzą i polskości tych ziem. Ob. M atera uw ypuklił sze­
reg sylw etek z ludu, k tóre tę polskość um acniały, a w śród nich w ym ienił M ron­
gow iusza, G izew iusza, K ętrzyńskiego, Sam ulow skiego, K a jk ę , ks. B arczew ­
skiego oraz w ielu innych.

D rugim  z kolei m ówcą był Ob. J . Horodecki, który w gorących słowach, 
w im ieniu Przew odniczącego R ad y  Pań stw a — Honorowego Protektora Obcho­
dów, jak  również w im ieniu w łasnym  przyw itał zebranych, naw iązał do św iet­
nej przeszłości i związków W arm ii z centraln ą Polską, a następnie podkreślił 
osiągn ięcia pow iatu  w dziedzinie ku lturaln ej i gospodarczej w dobie obecnej 
i życzył dalszych sukcesów  społeczeństw u i gospodarzom  pow iatu i W armii.

Z kolei w ygłosili re feraty  profesorow ie H erbst i Ligocki. P ierw szy o rozw oju 
m iast w arm ińskich, drugi o pochodzeniu i rodzinie K opernika.

W zakończeniu uroczystości, na p lacach  i ulicach m iasta, odbyły się pu­
bliczne zabaw y, a w hali sportow ej w ystęp zespołu p ieśn i i tańca Pom orskiego 
O kręgu W ojskow ego w Bydgoszczy.

Streszczenie re fera tu  prof. d r St. H erbsta, wygłoszonego w L idzbark u  na 
se s ji  650-lecia pt.: D Z IE JE  M IA ST  ZIEM  P R U SK IC H .

D aw ni Prusow ie nie m ieli osiedli typu m iejskiego. T ruso i nieznany z nazwy 
ośrodek na Sam b ii były przede w szystkim  portam i — stac jam i żeglugi b ałtyc­
kie j, a nie m iejscam i w ym iany z szerokim  p rusk im  zapleczem . D opiero podbój 
krzyżacki rozpoczął proces lokow ania m iast stanow iących narzędzie eksp loatacji 
ludności m iejscow ej (Prusów  do m iast niedopuszczono) i um acnian ia zaborów. 
Do końca X III  w. ulokow ano na praw ym  brzegu  W isły, w pasie szerokości 30 km 
od W isły, N ogatu  i Zalew u m iast 8. W ciągu  w ieku X IV  podbój P ru s ukończono 
i założono, na obszarze zaw artym  naszą dzisie jszą  gran icą  30 m iast w pasie sze­
rokości 130 km, rozpoczynając już trzebież puszcz pogranicznych na odcinku 
zachodnim . P ow stała  tu gęsta  sieć handlow ych punktów  obw arow anych, ale 
n ajbardz ie j ‘rozw inęły się m iasta  położone na obwodzie ziem pruskich  Toruń, 
potem  G dańsk, E lb ląg, Braniew o, K rólew iec. Ja k o  stolica krzyżacka od r. 1308 
M albork, siedziby k ap itu ł K w idzyn i From bork, rezydencje biskupów  Prabuty 
i L idzbark . Prócz handlu  w m iastach  rozw inęło się rzem iosło, przede w szyst­
kim  piw ow arstw o i sukiennictw o. W ojny Z akonu z Po lską i L itw ą  oderw ały 
m iasta  p rusk ie  od polskiego zaplecza, na którym  zaczęła się rozw ijać w łasna 
produ kcja  tow arow a, spustoszenia w'ojenne podcinały też prusk i rynek w e­
w nętrzny. B łędna polityka zagran iczna Zakonu i ucisk  fiskaln y , a naw et kon­
k uren cja  handlow a z w łasnym i m iastam i były przyczyną opozycji wew nętrznej, 
k tóra doprow adziła do w yzw olenia k ra ju  spod w ładztw a krzyżackiego w w ojnie 
13-letniej 1454 — 1466. Próba odzyskania przez Zakon stra t w latach  1519 — 
1521 załam ała się również dzięki obronie m iast, przede w szystkim  w arm ińskich, 
ale niszczące i przew lekłe w ojny spow odow ały k atastro fę  ludnościow ą i gospo­
darczą k ra ju , którego odbudow a w ym agała niem al stu  lat. Po ostatn ie j w ojnie 
z krzyżakam i w w ielkich m iastach  pruskich natężenie wralk i k lasow ej dopro­
w adziło do rozruchów, które m iały m iejsce m. in. i w Braniew ie. W ciągu  
w. X V I n astąp iły  zasadnicze przem iany gospodarcze ziem polskich, a w kon­
sekw encji i przynależnych do R zeczypospolitej m iast pruskich. Porty u u jśc ia  
w ielk iej drogi w odnej — W isły rozw inęły się gw ałtow nie na handlu  zbożowym, 
rozszerzając eksploatow ane zaplecze, aż w głąb  ziem ukraińskich. Nie mogło za 
nim i nadążyć B ran iew o mim o odbudowy roln ictw a W armii. Przedsiębiorcy 
gdań scy  w ykorzystali św ietne m ożliw ości zbytu w śród dow ożącej zboże szlachty
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i kupców  polskich — stw orzyli rozległą w łasną produkcję. Ich konkurencji 
oparte j o m etody w czesnokapitalistyczne nie sprostały  m niejsze m iasta pruskie. 
Ich produkcja tow arow a uległa zaham ow aniu, owce w ypasane na w arm ińskich 
łąkach oddaw ały sw ą wełnę gdańskim  skupyw aczom . Odbudowa po w yniszcze­
niach wojen krzyżackich odbyw ała się w znacznym stopniu dzięki wzmożonemu 
teraz dopływowi Polaków  od południa. Dokonało się wówczas ostateczne spolsz­
czenie części południow ej k ra ju , zarówno na w si jak  w m iastach  (zwłaszcza 
nowo w ów czas zakładanych w puszczach). Spolszczyły się na południu resztki 
daw nych Prusów , a zgerm anizow ały na północy. Rozwój k ra ju  parokrotnie 
naw iedzanego w ojnam i (1626-9, 1655-60, na pocz. X V III w.) był powolny, a zabór 
W arm ii w 1772 naw et pogorszył je j położenie.

U schyłku epoki feudalizm u, wg. danych sp isu  1816 r. m iasta obecnego w o je­
w ództwa olsztyńskiego liczyły 40.000 m ieszkańców , najw iększe Bran iew o m iało 
ok. 6.700, a sześć następnych m iało ponad 2.000. Sam  Olsztyn (2.200) ustępow ał 
Kętrzynow i, Dobremu M iastu  i Lidzbarkow i, nie m ówiąc już o Elb lągu  (16.000), 
M alborku, Kw idzynie, Ełku. Zasadnicze znaczenie m iała reform a agrarn a; 
w następstw ie m iasta  wojew ództwa olsztyńskiego do r. 1843 wzrosły o 66% 
(przeciętnie rocznie 2,5% przyrostu ludności). M niej silnie w zrosły m iasta  Po­
w iśla  z w yjątk iem  E lb ląga, który pozyskał zaczątki w ielkiego przem ysłu. R e­
form a rolna przeprow adzona w interesie junkrów  pruskich w yrzucała ze wsi 
sporo biedoty, której m iasta nie m ogły pomieścić. S tąd  znaczna w tych latach  
em igracja  W arm iaków  do K ongresów ki przeżyw ającej szybki rozwkjj gospodar­
czy. Do r. 1871 tem po rozw oju m iast w schodniopruskich zw alnia się. Z azna­
cza się już skutek pow staw ania sieci kolejow ej w szybkim  rozroście jednych, 
kurczeniu się ludnościow ym  innych m iast. Dziesięciolecie po w ojnie francusko- 
pru sk ie j przynoszące gw ałtow ny rozw ój przem ysłu kapitalistycznego w N iem ­
czech odbija się dalszym  obniżeniem tem pa rozw oju m iast w ojew ództw a ol­
sztyńskiego (przeciętny przyrost roczny 0,7%), jedynie sam  Olsztyn zaczyna się 
siln iej rozw ijać (6.700 — 1880). R ozrasta się on jako węzeł kolejow y i ośrodek 
urzędniczo-garnizonow y, w następnym  dziesięcioleciu dystan su jąc Braniew o. 
W ynika to z pogorszenia się stosunków  niem iecko-rosyjskich , wielkich prac 
forty fikacyjnych  i inw estycji kom unikacyjnych. Przeciętna roczna przyrostu 
ludności o siąga znów 2,5%. Koniec wieku X IX  i początek X X  osłabia  to sztucz­
nie wyolbrzym ione tempo. K oncentracja przem ysłu w okresie im perializm u 
zaznacza się w G dańsku, Królew cu, Elblągu, ale om ija obszar dzisiejszego wo­
jew ództw a olsztyńskiego. Rośnie tylko na koniunkturze zb liża jące j się w ojny 
Olsztyn (33.000 — 1910 r.). Proces ten m a kontynuację i w latach m iędzyw ojen­
nych, gdy P rusy  W schodnie są finansow ane przez państw o kosztem  innych 
części Rzeszy by pow strzym ać rosnące trudności gospodarcze i odpływ ludności 
n iem ieckiej, a sezonowy dopływ  Polaków . W latach hitlerow skich przeciętna 
w zrostu ludności m iast jest utrzym ana na w ysokości 2,2%, ogół ludności m ie j­
sk ie j obecnego w ojew ództw a olsztyńskiego sięga 220.000 (Olsztyn 1939 — 50.000, 
Braniew o 21.000). Na Pow iślu  — Elbląg osiągnął 86.000, 20.000 przekroczył M al­
bork. Przem iany ludnościow e tych ziem od r. 1945 stanowić powinny osobny 
tem at.
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